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 Organizacja Narodów Zjednoczonych do spraw Oświaty, Nauki i Kultury (UNESCO) 

jest wyspecjalizowaną agendą ONZ, do której głównych celów należy wspieranie ochrony dóbr 

należących do dziedzictwa kulturowego. Prowadzi ona kilka oficjalnych spisów rejestrujących 

owe dobra. Do najważniejszych należy lista Pamięć Świata (Memory of the World), która w 

2022 r. będzie obchodzić swoje 25-lecie1. Wpisywane są na nią obiekty „dokumentalnego dzie-

dzictwa ludzkości”, które posiadają światowe znaczenie historyczne. Pod patronatem UNESCO 

tworzone są również listy krajowe, w tym polska określana jako Pamięć Polski2. Wybrane za-

bytki średniowiecznego piśmiennictwa śląskiego znalazły uznanie gremiów recenzyjnych, 

które zdecydowały, by wpisać je albo na listę światową, albo na listę krajową. W dalszym ciągu 

zostaną omówione śląskie zabytki piśmiennictwa, które znalazły się na tych listach, ze szcze-

gólnym uwzględnieniem argumentów istotnych z punktu widzenia procesu decyzyjnego3. 

 Na listę światową została wpisana w 2015 r. najstarsza śląska kronika powstała w klasz-

torze cystersów w Henrykowie, powszechnie znana jako Księga henrykowska4. We wniosku 

obiekt wpisu został ukazany wieloaspektowo. Mniejszą wagę przywiązywano do materialności 

Księgi, jakkolwiek jako kodeks powstały w drugiej połowie XIII i początkach XIV w. posiada 

ona wszystkie walory cennego zabytku średniowiecznego. Księgę sporządzono w położonym 

na uboczu względem ośrodków kultury książki klasztorze cystersów w Henrykowie (koło Zię-

bic). Ten skromny kodeks, liczący 52 karty z grubego pergaminu cielęcego o wymiarach 24,5 

na 16,5 cm, wykonano stosunkowo niewielkim nakładem sił i środków, bez wyrafinowanych 

zdobień i oprawy5. 

                                                           
1 Sam program Memory of the World działa od 30 lat, to jest od 1992 r. O programie zob. zwłaszcza https:// 
en.unesco.org/programme/mow. 
2 Zob. https://pamiecpolski.archiwa.gov.pl/idea-projektu/. 
3 Wnioski w sprawie wpisów przygotowywał autor niniejszej pracy. 
4 Zob. np. W. Mrozowicz, Księga Henrykowska wpisana na listę UNESCO „Pamięć świata”, „Śląski Kwartalnik Hi-
storyczny Sobótka” 70, 2015, 3, s. 189-192. 
5 Literatura dotycząca Księgi henrykowskiej jest przebogata. W tym miejscu ograniczę się do informacji o jej pol-
skim wydaniu: Liber fundationis claustri sanctae Mariae Virginis in Heinrichow czyli Księga Henrykowska, wyd. J. 
Matuszewski, tłum. R. Grodecki, Wrocław 1991  (tutaj także wydanie tekstu łacińskiego i podobizna oryginału). Z 
prac naukowych najważniejsze to: J. Matuszewski, Najstarsze polskie zdanie prozaiczne. Zdanie henrykowskie i 



Jej szczególna wartość podkreślana we wniosku to znakomite odzwierciedlanie proce-

sów rozszerzania się cywilizacji zachodniej na obszary świeżo schrystianizowane, zajmowane 

przez ludność słowiańską. Księga przedstawia dzieło zasiedlania i zagospodarowania, według 

nowych wzorców cywilizacyjnych, słabiej rozwiniętych gospodarczo i demograficznie terenów 

południowego Śląska. To stosunkowo niewielka przestrzeń, jednak podobne zjawiska zachodzą 

w tym samym bądź w późniejszym czasie także na innych obszarach Europy Środkowo-

Wschodniej, stąd opisy Księgi – wobec braku podobnych źródeł z innych terenów – mają po-

nadlokalne znaczenie. W prezentacji przez Księgę przemian na XIII-wiecznym Śląsku ważną 

cezurę stanowi niszczycielski najazd mongolski 1240-1241 r. To ważny punkt odniesienia w 

narracji Księgi, sytuującej poszczególne wydarzenia przed albo po najeździe „pogan” i ukazu-

jącej, jak były przezwyciężane skutki tej, na ówczesne warunki globalnej klęski. 

Księga jest co prawda kroniką klasztorną, jednak wyłamuje się ona z konwencji, stając 

się atrakcyjną, unikatową opowieścią o społecznym otoczeniu klasztoru i o życiu kraju, w któ-

rym on się znajdował. Przedstawia fundację klasztoru założonego w latach 20. XIII w. przez 

niemieckich z pochodzenia mnichów z woli książąt śląskich Henryka I Brodatego i jego syna 

Henryka II Pobożnego. Barwnie opisuje narastanie majątków klasztornych, gromadząc argu-

mentację prawną na wypadek sporu z okolicznymi mieszkańcami. Księga staje się tym samym 

świadectwem ścierania się polskich zwyczajów prawnych z odmiennymi, którymi posługiwali 

się przybysze ukształtowani w kulturze prawnej Zachodu. Jest też świadectwem wypierania 

przez kulturę pisma dawnego świata oralności. Autorzy Księgi dokonują upiśmiennienia miej-

scowej tradycji oralnej poprzez włączanie do tekstu zasłyszanych opowieści o przeszłości 

miejsc i ludzi ważnych z punktu widzenia interesów klasztoru. Pośród bogatego materiału aneg-

dotycznego znalazła się m.in. opowieść o pochodzeniu nazwy miejscowości Brukalice, poło-

żonej tuż obok Henrykowa. Przytoczenie w niej najstarszego zdania w języku polskim sprawia, 

że Księga zyskuje pierwszorzędne znaczeniu dla historii języka i kultury polskiej.  

W argumentacji dla UNESCO podkreślano oprócz tego, że Księga przyczyniła i przy-

czynia się w czasach nowoczesnych do kształtowania polskiej i niemieckiej tożsamości naro-

dowej. Najstarsze zapisane zdanie w języku polskim, przedstawione na tle rodzimej kultury 

Śląska, sprawia, że o Księdze wspomina każdy podręcznik języka, literatury czy historii pol-

skiej, a ona sama osiąga rangę symbolu ważnego dla Polaków w wymiarze ogólnonarodowym. 

                                                           
jego tło historyczne, Wrocław 1981; P. Górecki, A local society in transition. The „Henryków Book” and related 
documents, (Studies and texts, 155), Toronto 2007; idem, Text and the World. The „Henryków Book”, its authors, 
and their region, 1160–1310, Oxford 2015; M. Cetwiński, Śląski mikrokosmos. Studia nad „Księgą henrykowską”, 
Częstochowa 2020. 



Natomiast dla Niemców istotne jest przede wszystkim znaczenie Księgi jako znakomitego źró-

dła ukazującego szerzenie się cywilizacji zachodniej dzięki zaangażowaniu średniowiecznych 

osadników niemieckich. 

 

 Na listę krajową Pamięć Polski w 2021 r. trafiły stosunkowo słabo znane szerszej pu-

bliczności tzw. rotulusy wrocławskie6. Zasługują one na zainteresowanie i docenienie z kilku 

powodów. We wniosku w sprawie wpisu podkreślono jednak w pierwszej kolejności oryginal-

ność ich formy. Rotulus (zwój) to podstawowa forma książki w starożytności7. U schyłku tej 

epoki wyparła ją książka w – znanej do dzisiaj – postaci kodeksu. Rotulusy powstawały poprzez 

łączenie (najczęściej zszywanie lub sklejenie) kart pergaminowych w długi pas, który następnie 

nawijano na specjalny drążek. Teksty wpisywano równolegle do krótszej krawędzi. Rotulusy 

były wykorzystywane w różnych dziedzinach piśmiennictwa. Kościół stosował je czasem na 

potrzeby liturgii, przede wszystkim jednak używano ich do sporządzania różnego rodzaju do-

kumentacji do celów prawnych czy administracyjnych. Znane są wykonane w tej postaci reje-

stry dóbr, czynszów, relikwii, katalogi biblioteczne, wykazy zmarłych, zapiski o charakterze 

historiograficznym itd. 

W Polsce rotulusy należą do unikatowych zabytków piśmiennictwa8. Formę tę nadano 

rejestrowi cudów przypisywanych św. Stanisławowi, przechowywanemu obecnie w Muzeum 

Archidiecezjalnym na Wawelu w Krakowie. W ten sposób została spisana część dokumentacji 

procesów polsko-krzyżackich z lat 1321-1322, zachowana w 11-metrowym rotulusie znajdują-

cym się w archiwum w Berlinie-Dahlem. O dziesięć lat późniejsze są akta procesu duchownych 

węgierskich, który był prowadzony przed sędziami polskimi w Nowym Sączu, zachowane w 

25-metrowym rotulusie z archiwum w Lewoczy (na Słowacji), natomiast w Centralnym Archi-

wum Państwowym w Pradze znalazł się 8,5-metrowy rotulus z zapisem procesu joannitów 

                                                           
6 Zob. Pamięć Polski. Lista krajowa programu UNESCO „Pamięć świata”, oprac. A. Krochmal, Warszawa 2021, s. 
19-22. 
7 Na temat rotulusów zob. np. W. Wattenbach, Das Schriftwesen im Mittelalter, 3. Aufl., Leipzig 1896, s. 150-174; 
B. Studt, Gebrauchsformen mittelalterlicher Rotuli. Das Wort auf dem Weg zur Schrift – die Schrift auf dem Weg 
zum Bild, [w:] Vestigia Monasteriensia. Westfalen – Rheinland – Niederlande, hrsg. von E. Widder, M. 
Mersiowsky, P. Johanek, (Studien zur Regionalgeschichte, 5), Bielefeld 1995, s. 325-350; L.W. Daly, Rotuli. Liturgy 
Rolls and Formal Documents, „Greek, Roman and Byzantine Studies” 14, 1973, s. 333-338. 
8 Na temat rotulusów związanych z Polską zob. A. Witkowska, Miracula małopolskie z XIII i XIV wieku. Studium 
źródłoznawcze, „Roczniki Humanistyczne” 19, 1971, 2, s. 29-161; H. Chłopocka, O protokołach procesów polsko-
krzyżackich w XIV i XV wieku, [w:] Venerabiles, nobiles et honesti. Studia z dziejów społeczeństwa Polski średnio-
wiecznej. Prace ofiarowane Profesorowi Januszowi Bieniakowi…, Toruń 1997, s. 421-431; K. Jasiński, J. Tęgowski, 
Akta procesu joannitów śląskich z 1336 r. w sprawie sześcioletniej dziesięciny papieskiej, „Prace Naukowe Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie. Zeszyty Historyczne” 5, 1998, s. 111-134; Dyplomatyka staropolska, red. 
T. Jurek, Warszawa 2015, s. 358; S. Sroka, Rotulus z Lewoczy (1332 rok), „Roczniki Historyczne” 67, 2001, s. 131-
148. 



śląskich z 1336 r. o dziesięcinę papieską. 

 Rotulusy wrocławskie należały w średniowieczu do dokumentacji opactwa św. Win-

centego na Ołbinie we Wrocławiu. Obecnie są przechowywane w Archiwum Państwowym, w 

zespole „Klasztor Premonstratensów Św. Wincentego we Wrocławiu” (Rep. 67)9, to jest w naj-

większej ze wszystkich zachowanych śląskich kolekcji archiwaliów poklasztornych. Do dzisiaj 

przetrwało 11 rotulusów, z czego tylko pięć jest kompletnych, pozostałe zaś są w różnym stop-

niu zdekompletowane albo uszkodzone10. Najstarszy rotulus powstał w 1257 r., natomiast dal-

sze spisano między 1305 a 1370 r. Pod względem długości wyróżnia się rotulus nr 382 (407b), 

który mierzy aż 34 m i składa się z 68 zszytych arkuszy. Jest to jeden z najdłuższych znanych 

średniowiecznych rotulusów w ogóle (jako najdłuższy jest traktowany rotulus watykański z 

przesłuchaniami z procesu templariuszy, datowany na lata 1308-1311; w jego skład wchodzą 

dwie części, o długości odpowiednio 39,75 i 15,22 m). 

 Wszystkie rotulusy wrocławskie zostały spisane po łacinie11. Zawierają dokumentację 

sporów majątkowych i prawnych prowadzonych przez premonstratensów od św. Wincentego. 

Wszystkie (z wyjątkiem jednego) zostały uwierzytelnione przez notariuszy publicznych. Naj-

starszy z rotulusów (z 1257 r.) jest zarazem najstarszym znanym instrumentem notarialnym z 

ziem polskich. Powstał w wyniku działań delegata papieskiego Andreasa Spiliati’ego i został 

opatrzony znakiem notarialnym na każdym łączeniu kart. Wszystkie rotulusy wrocławskie do-

tyczą dóbr premonstratensów, czasem położonych w sporej odległości Wrocławia – od Kątów 

Wrocławskich i Kostomłotów, przez Opatowice, Psie Pole, Zakrzów i Dupin (Dziuplinę), po 

górnośląski Bytom. Ukazują stosunki społeczne na Śląsku i przeobrażenia zwyczajów praw-

nych, w tym erozję dawnego polskiego prawa rycerskiego i przejmowanie norm prawnych, do 

czego dochodziło pod wpływem przemian etnicznych spowodowanych kolonizacją zachodnią. 

Informują też o działaniu sądownictwa kościelnego. Zawarty w rotulusach materiał topo- i an-

troponomastyczny dokumentuje funkcjonowanie polszczyzny na Dolnym Śląsku w XIV w. 

                                                           
9 Archiwum Państwowe we Wrocławiu. Przewodnik po zasobie archiwalnym do 1945 roku, red. A. Dereń, R. Że-
relik, Wrocław 1996, nr 781. 
10 Są to (w kolejności chronologicznej): Rep. 67 nr 4075 (68b) (1257); nr 100 (135b) (1305); nr 130 (164b) (1318); 
nr 139 (172b) (1321); nr 166 (197b) (1329); nr 172 (202b) (1330); nr 173 (202c) (1331); nr 291 (318b) (1350); nr 
382 (407b) (1362); nr 409 (433b) (1367); nr 417 (498b) (1370). 
11 Z polskich historyków rotulusy wrocławskie badała M. Młynarska-Kaletynowa, zob.: M. Młynarska-Kaletynowa, 
Ludzie w materiałach procesowych klasztoru premonstratensów na Ołbinie we Wrocławiu w 2. połowie XIII i w 
XIV wieku, [w:] Człowiek w społeczeństwie średniowiecznym, red. R. Michałowski, Warszawa 1997, s. 139-150; 
eadem, Co wydarzyło się na św. Michała 1371 roku we wsi Dupin koło Jelcza?, [w:] „O rzeczach minionych”. 
Scripta rerum historicarum Annae Rutkowska Płachcińska oblata, red. M. Młynarska-Kaletynowa, J. Kruppé, 
Warszawa 2006, s. 191-198; eadem, Rotulusy klasztoru premonstratensów św. Wincentego na Ołbinie we Wro-
cławiu w drugiej połowie XIII i w XIV w., [w:] Średniowieczny Wrocław i jego piśmiennictwo, oprac. M. Słoń, cz. 1, 
Wrocław 2006 (= Śląski Kwartalnik Historyczny Sobótka 61, 2006, 1), s. 95-105. 



Także informacje o powoływaniu notariuszy znających język polski, bez czego nie można było 

prawidłowo dokumentować spraw sądowych i przesłuchiwać polskojęzycznych świadków, to 

ważny przyczynek do historii języka polskiego. Choćby wskazane tu aspekty świadczą, że ro-

tulusy wrocławskie zasługują na dalsze badania i upowszechnianie ich treści. 

 


